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Apel Izby Ludowej NRD
do Bundestagu w Bonn

,Na wł,®rfeo wym posiedzeniu Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej wszystkie frakcje poil- 
Kyczne. uchwaliły wspólną odezwę do Bundestagu w Bonn w
r?*?. *. n,7e<?yw*s*n,en*a prop ©pzycji rządu NRD o utworzeniu 
Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej,

Aprobując inicjatywę rządu 
NRD, który 30 listopada ub. r. 
zaproponował Adenauerowi roz
poczęcie rozmów w sprawie u 
tworzenia Ogólnoniemieckiej Ra 
dy Ustawodawczej, Izba Ludowa 
stwierdza, że celem tej inicjaty
wy było osiągnięcie zrozumienia 
wzajemnego między samymi 
Niemcami dla utrzymania poko
ju, przywrócenia jedności Nie
miec i zawarcia traktatu pokojo
wego.

Kierując aię wol* narodu nie
mieckiego, Izba Ludowa NRD 
zwraca się do parlamentu Fede
ralnej Republiki Niemieckiej z 
propozycją wspólnego utworze
nia Ogólnoniemieckiej Rady U- 
stawodawczej, aby osiągnąć po
rozumienie we wszystkich spra
wach, które należy rozstrzygnąć 
celem zapewnienia pokoju 1 zje
dnoczenia Niemiec. Izba Ludo
wa wyraża gotowość prowadze
nia rozmów w duchu uczciwego 
zrozumienia wzaiemnego we 
wszystkich sprawach związa
nych z utworzeniem i zadaniami 
Ogólnoniemieckiej Rady Usta
wodawczej oraz przedyskutowa
nia również takich problemów, 
jakie dr Adenauer wymienił w 
swym oświadczeniu z 15 stycznia 
a mianowicie:
4 Przedstawiciele NRD w Ogól 
* noniemiecklej Radzie Usta
wodawczej będą upoważnieni do 
konkretnego rozpatrzenia propo
zycji, dotyczących warunk'w zje 
dnoczenia Niemiec, a zwłaszcza 
propozycji, wymienionej w oświa. 
dczeniu Adenauera w sprawie 
utworzenia prawnej struktury 
państwowej i opartej na zasa
dzie wolności formy rządów dla 
Niemiec, jak również zagadnie
nia obrony praw człowieka i u- 
trzymania pokoju.

2 Przedstawiciele NRD w Ogól 
non i endeckiej Radzie Usta

wodawczej upoważnieni będą do 
prowadzenia z przedstawicielami 
Niemiec zachodnich rozmów w 
sprawie zmiany „ustawy” o obro 
nie pokoju”, aby rozciągnąć moc 
obowiązującą nowej ustawy na 
cale Niemcy.
Q Przedstawiciele NRD będą u- 
** poważnieni do przeprowadzę 
nia na jednym z pierwszych po
siedzeń Ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej rozmów w spra
wie liczebności, uzbrojenia i dys
lokacji policji w całych Niem
czech, w tym również policji lu
dowej w NRD, Jeśli przy tym zo 
stanie uznane za konieczne, — 
Niemiecka Republika Demokra
tyczna dokona jeszcze przed zje 
dnoczeniem Niemiec redukcji sta 
nu liczebnego policji w Niem
czech wschodnich na podstawie 
wzajemnie uzgodnionych zasad, 
które winny być obowiązujące 
również dla Niemiec zachodnich. 
Ą Przedstawiciele NRD upoważ 
** nieni będą do złożenia ^vraz 
z przedstawicielami Reoubliki Fe 
deralnej w imieniu całego naro
du niemieckiego wspólnego o- 
świadczenia. przewidującego za
kaz remilitaryzacji Niemiec i 
tworzenia jakichkolwiek niemiec 
kich formacji wojskowych. Win
na być przy tym wprowadzona 
odpowiednia kontrola nad wyko
naniem tego zakazu.

wie kroków, Jakie Niemcy win
ny podjąć, aby skłon*ć mocarst
wa okupacyjne do jak najszyb
szego zawarcia traktatu poko
jowego z Niemcami i wycofania 
następnie z całych Niemiec wojsk 
okupacyjnych.
7 Przedstawiciele NRD będą 
* upoważnieni do rozpatrzenia 
wspólnych kroków, mających na 
celu rozszerzenia handlu wewnę- 
trzno - niemieckiego oraz zapew 
nienie wolnego dostępu towarom 
niemieckim na rynek światowy. 

Przedstawiciele NRD upo
ważnieni będą również do chodnich.

przedyskutowania innych propo
zycji, które mogłyby się przyczy
nić do zjednoczenia Niemiec na 
pokojowej i demokratycznej pod
stawie.

BERLIN (PAP). Zarzad Komu
nistycznej Partii Niemiec wysto- 
stowal do władz naczelnych Par
tii Socjal - Demokratycznej pi
smo, w którym proponuje usta
nowienie jedności działania mię 
dzy obu partiami w walce prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec za

Uchwała Prezydium Rządu RP 
w sprawie ula podatkowych

dla duchowieństwa
na obszarze Ziem Odzyskanych
WARSZAWA (PAP). W związ

ku z likwidacją tymczasowości 
administracji kościelnej na Zie-

Jerzy Pański 
dyrektorem teetrów, 

oner i filharmonii
Minister Kultury i Sztuki mia

nował Jerzego Pańskiego naczel
nym dyrektorem Przedsiębiorst
wa Państwowego pn. Generalna 
Dyrekcja Teatrów, Oper i Filhar 
monii. Dyr. J. Pański obejmuje 
swe funkcje z dniem 1 lutego br.

1

Prokurator domaga się 
kary dożywotnego więzienia

d!a głównych oskarżonych
WARSZAWA. (PAP). — W następnym dniu procesu 

przeciwko grupie byłych obszarników oskarżonych o sabotaż 
w PNZ i szpiegostwo na rzecz państw obcych, prokurator 
wojskowy mjr. Ligęza wygłosił przemówienie oskarżyciełskie, 
w którym stwierdził, że zarzuty aktu oskarżenia zostały w 
pełni udowodnione i żądał kar długoletniego więzienia dla 
wszystkich oskarżonych. W dalszym ciągu rozprawy sąd wy
słuchał przemówień obrońców i ostatniego słowa oskarżonych.

Na wstępie swego przemówię 
nia prok. Ligęza nakreślił sylwet 
ki oskarżonych, którzy świado
mie i celowo przez okres trzech 
lat niszczyli jedno z najważniej
szych ogniw gospodarki państ- 

Przedstawiciele NRD upowai usiłując w ten sposób osia
nieni heda rtn omówienia ; u"^ piT1!™ lud?we- Oparzeni sąbyłymi obszamkami lub synami 

obszarników. W okresie między-
nieni będą do 

wspólnie z przedstawicielami Re 
publiki Federalnej warunków 
przerpowadzpnła w osłyoh viem 
czech wolnych, powszechnych, 
równych, tajnych 1 bezpośred
nich wyborów, przy czym winny 
być uwzględnione zarówno pre
pozycie rządu z Bonn jak i rzą
du NRD.
ß Przedstawiciele NRD upoważ 
~ nieni będą do przeprowadze
nia kontkretnych rozmów w spra

W
wojennym działali na terenie sa
nacyjnych zrzeszeń roiniS^y cfi.

Wszyscy oskarżeni bądź to 
wchodzili w skład „delegatury” 
t. zw. rządu londyńskiego, bądź 
też ściśle z nią współpracowali. W 
chwili, kiedy Armia Radziecka 
w bohaterskich walkach wyzwą 
lała nasz kraj i zbliża a się do 
Warszawy, „delegatura” postano-

Amnestia dla zbrodniarzy
Am erykanfe u!askaw:ają przestępców wojennych

BERLIN (PAP). W związku z remilitaryzacją Trizonii, ame 
rykańskie władze okupacyjne w coraz większym stopniu zwal
niają hitlerowskich zbrodniarzy wojennych i korzystają z ich u- 
aług w tworzeniu armii najemnej i uruchamianiu przemysłu zbro
jeniowego w zachodnich Niemczech.

W środę naczelny dowódca a 
merykańskich sił zbrojnych w
Europie zachodniej — gen. Han 
dy i amerykański wvsoki komi
sarz Mac Gloy ogłosili we Frank 
furcie n. Menem komunikat,
•twierdzający, że zastosowana zo

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POCO DY 
aa Bałtyk południowy ! Wybrzeże 
lo godz. t2 dnia 2 lutego 1951 r.

Chmurno

stała amnestia wobec 90 Hitlerów

rowsklch sędziów I prokuratorów 
i inni zbrodniarze.

Do zbrodniarzy, których kary 
uległy znacznemu złagodzeniu i 
którzy liczyć mogą niewątpliwie 
również na rychłe odzyskanie wol

ców, zaliczonych do kategorii głójności, znajduje się były marsza 
wnych zbrodniarzy wojennych ijłek hitlerowski Milch, podsekre-
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skazanych w swoim czasie przez 
trybunał w Norymberdze za zbro 
dnię przeciwko ludzkości.

33 zbrodniarzy wypuszczono na 
tychmiast na wolność. Znajdują 
się wśród nich m. In. wszyscy 
zbrodniarze skazani na norymber 
skim procesie przemysłu zbroje
niowego — Kruppa 1 jego wspól
ników. Na ich czele stoi Alfred 
Krupp von Sohlen und Haibach, 
któremu darowano łagodną zresz 
tą karę 12 lat więzienia i zwró
cono cały majatek. W ten sposób 

właścicielem

z nie
wielkimi opada
mi, miejscami za 
mglenia. Tempe-
ratura rano od „Je on znów
— 8 do — 5 st.,1 Czynnego koncernu, który słu- 
w dzień od — 2 agresji militaryzmu niemiec- 
do zero st. Wi kiego“.

Wraz z Kruppem zostali zwol
nieni Friedrich von Ruelow, Jego 
przedstawiciel do rokowań z ge
stapo I SS Erich Muelfer, Jeden z

, ____ dyrektorów koncernu Kruppa o-
4 st. w skali j1*82 doradca Hitlera do spraw pro 

południowo-lekcji broni i amunicji i Inni
dyrekcji zakładów7

dzialność umiar
kowana, częścio
wo słaba. Wiatry 
słabe do umiar
kowanych od 1 
do 
B.
wschodnie i po- j członkowie 
łudniowe. Stan Knippa.

tar z stanu w hitlerowskim mini
sterstwie lotnictwa i prawa ręka 
Goeringa.

Akt łaski wobec zbrodniarzy u- 
siłowano „wytłumaczyć“ różnymi 
pretekstami. Z właściwym sobie 
cynizmem Cloy i generał Handy 
„tłumaczą“ ułaskawienie zbrod
niarzy, którzy odznaczyli się 
szczególnym bestialstwem w kra 
jąch okupowanych. Uważają oni 
mianowicie za powód uzasadniają 
cy ich zwolnienie fakt, że zbrod
niarze ci dopuścili się swych czy
nów w akcji przeciwko partyzan 
tom.

Wiadomość o amnestii dla ty
lu głównych zbrodniarzy Hitlerów 
skich wywołała głębokie oburze
nie w społeczeństwie niemieckim.

wiła zakonspirować się w celu 
uprawiania szkodnictwa gespodar 
czego i politycznego wobec wła
dzy ludowej. Realizując te kon
cepcje, Maringe i współoskar- 
żeni opanowali kierownictwo P. 
N. Z. — tej ważnej placów
ki gospodarczej.

Prokurator stwierdził następ
nie, że oskarżeni, jako członko
wie kierownictwa PNZ usiłowali 
obalić pricrnocą ustrój Państwa 
Polskiego.

Prokurator stwierdził również, 
że oskarżonym udowodniona zo
stała zbrodnia sabotażu. Dyrek
cja PNZ wbrew polityce Rządu 
spowodowała, że w najtrudniej
szym okresie, gdy w naszym Państ 
wie istniały poważne trudności 
aprowizacyjne,( gospodarstwa pań 
stwowe nie stay się dostawcą ar
tykułów żywnościowych dla lud
ności miast.

Charakter sabotażu miała rów
nież polityka oskarżonych w drle 
dżinie kadr. Obok wysuwania na 
kluczowe stanowiska elementów 
obszarniczych, utrudniano szkole
nie robotników i awansowanie 
ich na wyższe stanowiska.

Sabotaż uprawiali również o- 
skarżeni w dziedzinie przemysłu 
rolnego. 102 gorzelnie stały nie
czynne, ponieważ remontowano 
je na terenach, nie posiadających 
zaplecza surowcowego. Jednocze
śnie demontowano gorzelnie, któ 
re miały bogate zaplecze surow
cowe.

Z kolei prokurator omówił dzia 
łalność szpiegowską oskarżonych 
Maringe‘a, Kempistego, Englichta 
i Potworowskiego. Jak przyznał 
sam Martlnge, a potwierdzili 
świadkowie, przekazał on konsu
lom amerykańskim wiadomości 
stanowiące tajemnicę państwową. 
Podobnie, Jak Maring,e, oskarżeni 
Kempisty, Englichf i Potworow
ski, pałając nienawiścią do Polski 
Ludowej, uprawiali szpiegostwo, 
dostarczając konsulom amerykan 
skim tajnych informacji. Ponadto 
Englicht przekazał szpiegowskie 
wiadomości agentom Andersa.

Kończąc przemówienie, proku
rator zażądał dla oskarżonych:

Maringe'a, Papary i Engli
chta — kary dożywotniego wię 
zienia. Kempistego — kary 15 
lat wiezienia, Potworowskie
go — 12 lat więzienia, Som
mers — 12 lat więzienia. Śląs
kiego — 10 lat więzienia.

Następnie przemawiali obrońcy 
oskarżonych adw. adw. Buszkow- 
ski, Pietruski, Skoczek, Ogrodz- 
ki, Pintarowa i Tomicki.

Zdaniem obrony główny ciężar 
odpowiedzialności za niezaprze
czalne dowody szkodnictwa w 
PNZ ponosi ówczesny zwierz
chnik oskarżonych Stanisław Mi
kołajczyk.

Polemizując z kolei z poszczę-i 
gólnymi punktami aktu oskarże
nia, obrońcy usiłowali w obszer
nych wywodach wytłumaczyć sa
botaż gospodarczy uprawiany 
przez oskarżonych jako „błędy i 
niedociągnięcia“ wynikające z 
trudnej sytuacji pierwszych lat 
powojennych.

W. ostatnim słowie oskarżeni 
prosili sąd o uwzględnienie oko
liczności łagodzących i o sprawie 
dli wy wyrok.

Ogłoszenie wyroku sąd zapo
wiedział na dzień 3 bm.

miach Odzyskanych zmierzając 
do polepszenia warunków, w któ 
rych proboszczowie i inni du
chowni pełnią swoje funkcje na 
tych terenach — Prezydium Rzą
du postanawia, co następuje:

Prezydia powiatowych (miej
skich) Rad Narodowych udzie 

Hć mogą duchownym, pełniącym 
funkcje duszpasterskie na obsza
rze Ziem Odzyskanych następu
jących ulg podatkowych na rok 
1951:

a) obniżyć o 75 procent poda
tek gruntowy przypadający od 
położonych na tych ziemiach go
spodarstw rolnych, poręczonych 
przez państwo proboszczom jako 
podstawa zaopatrzenia;

b) obniżyć o 75 procent poda
tek dochodowy za rok 1951.
^ Ponadto prezydia powiafco- 
~ towych (miejskich) Rad Na
rodowych mogą w wypadkach u- 
zasadnionych szczególnymi wa
runkami zezwolić na umorzenie:

a) zaległości w podatku grun
towym I wkładach na fundus* 
Społecznego Funduszu Oszczędno 
ściowego, przypadających za rob 
1959 i za lata poprzednie od go- 
soodarstw, o których mowa w 
pkt. 1;

b) zaległości w podatku docho
dowym za rok 1950 i za lata po- 
przednie, należnych od duchow
nych, o których mowa w pkt. 1.

List
rratującjch 

K rg sk ei SRR 
do Stalina

MOSKWA (PAP). Robotnicy, 
kołchoźnicy i inteligencja pracu
jąca Kirgiskiej SRR wystosowa
li do Józefa Stalina list z okazji 
25 rocznicy utworzenia republi
ki. W liście tym masy pracujące 
republiki z radością donoszą wiel 
kiemu wodzowi narodu radziec
kiego o wspaniałych sukcesach, 
osiągniętych w okresie istnienia 
Kirgiskiej SRR.

Obrady Komisji Pilityszotj 
Zgromadzenia ONZ

(PAP), — Na porannym posiedzeniu 30 sty- 
.i Po!,tyCK«a Zgromadzenia Ogólnego ONZ wzno-w.ia dyskusję nad kwestią koreańską.

Delegat Polski dr. Suchy pro

morza 3, Zatoki 
Gdańskiej 2 — 3.

SYTUACJA 
BAROMETR.: 

Niż nad Atlanty-

Odzyskali również natychmiast 
wolność generałowie hitlerowscy 
Wilhelm Speidel (brat dzisiejsze
go „doradcy“ Adenauera i Eisen
howera), Emst von Leyser, Hu
bert Łanz i Ernst Dehner oraz 

. niektórzy inni, 19 wyższych do 
kłem pó nocnym wódców SS, którzy brali udział w 
pogłębia się 1 akcji eksterminacyjnej w krajach 
przemieszcza w j okupowanych (wielu Innych 
kierunku połud-, SS-wców uzyskało znaczne złago 
niowo - wschód- dzenłe kary), były minister finan 
nim. Wył nad sów III Rzeszy Schwerin - Kro- 
Skandynawią, Eu sick, podsekretarz stanu w hitle- 
ropą środkową i rowskfm MSZ Wilhelm Kappler,

Przeciiuko drakońskim 
dekretom

li-' i.i ...___ wschodnią słab
nie. Wyż azorski nie wykazuje 
tmian, Niż nad Morzem Śród,. 
giemnym przesuw* na
wschód

referent generalny hitlerowskie 
go ministerstwa gospodarki Hans 
Kehri, Jeden z czołowych leka
rzy • morderców hitlerowskich, 
Helmut Poonendkk kilka Mile-

WARSZAWA (PAP). Zarządy 
główne związków zawodowych ró 
żnych branż, w imieniu setek ty 
sięcy swoich członków przesłały 
do prezydenta Francji Auriola 
listy, w których domagają się 
anulowania haniebnej decyzji, za 
kazującej działalności na terenie 
Francji trzem potężnym organi
zacjom demokratycznym.

W zakładach pracy, uczelniach 
1 szkołach w dalszym ciągu odby 
wają się masowe zebrania prote
stacyjne.

Zarząd gl Zw. Zaw. Prac. Budo 
wnictwa RP w liście do prezy
denta Francji odsłania faszystów 
ską treść zarządzenia rządu Ple
ven®. ssAkt tea =» esy tamy m, Sn.

w liście budowlanych «— wymie
rzony przeciw organizacjom, wier 
nym ideom walki o pokój i lep
szy byt mas pracujących — dema 
sk”je przed uczciwymi ludźmi 
świata agresywne zamiary jego 
inspiratorów, dążących poprzez 
faszystowskie zarządzenia do przy 
gotowania gruntu do nowej rzezi 
światowej".

Głęboką świadomość potężnej 
siły obozu pokoju i postępu wy
raża list 100 tys. odzieżowców poi 
skich. „Nie ma takiej siły — pi
szą odzieżowcy — która byłaby w 
stanie zerwać więzy międzynaro
dowej solidarności klasy robotni- 
e*ej w Jej walce • lepszy bvfc I 
trwały ookói“

ponowa! odroczenie obrad do 
dnia następnego — w oczekiwa
niu na otrzymanie przez delega
cję polską instrukcji od swego 
rządu w sorawie stanowiska wo 
hec zrewidowanego projektu gru 
py 12 państw, który to projekt 
został przedstawiony Komisji Po 
litycznej dopiero 29 stycznia.

Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego Carapkin i przedsta
wiciel Czechosłowacji Nosek po
parli tę propozycję. Jednakże 
większość komisji w myśl dyrek 
tyw delegacji amerykańskiej od 
rzuciła wniosek Polski. Przeciw
ko wnioskowi polskiemu głoso
wało 32 delegatów, za wnio- 
skiem — 10, a 12 delegatów po- 
wstrzyma o się od głosowania.

Zabierając następnie głos 
dr. Suchy podkreślił, że nigdy 
jeszcze nie zdarzyło się w 
ONZ, by odrzucona została 
prośba jednego z członków 
ONZ o jednodniowe odrocze
nie obrad, motywowana bra
kiem instrukcji. Fakt odrzu
cenia tej prośby na obecnym 
posiedzeniu tłumaczyć można 
jedynie atmosferą zakulisowe 
go nacisku.

Delegat Polski zajął się na
stępnie ostatnimi oszczerczymi 
atakami przedstawiciela USA na 
delegację polską i inne.

Wydaje się —- stwierdzi! 
m in. dałe rat Polski — że 
przedstawiciel USA zapomi
na, iż zasiada w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, a są 
dzi, że znajduje się w Kon- 
gresie USA, gdzie podobne 

I metody są na porządku dzień 
[ nym.

Odpierając oskarżenie Austi
na, że delegacja polska wygłasza 
przemówienia „propagandowe” 
dr. Suchy oświadczył; „Jeśli ma 
to być propaganda — jest to pro 
paganda na rzecz pokoju. Propa
gandę wojny Pozostawiamy p. 
Austinowi i jego sojusznikom”.

Zgon profesora 
dr Henryka Raabego
LUBLIN (PAP). 28 stycznia br. 

zmarł w Lublinie, przeżywszy lat 
68 prof, dr Henryk Raabe.

Prof. Henryk Raabe wykładał 
ostatnio proto-zoologię na Uni- 
iwersytecie Warszawskim.

OKRĘGOWA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 

ZARZĄD WOJ. ZMP 
i ZARZ. WOJ. LIGI KOBIET 

zwołują 
w piątek dnia 2 lutego o go
dzinie 16 w sali teatru „Wy
brzeże” przy Al. Rokossowskie 
go w Gdańsku - Wrzeszczu

wielkie
zgromadzenie
protestacyjne

przeciw bezprawnym decyz
jom rządu Plevena, zakazują
cym działalności we Francji 
biur Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Świa 
towej Federacji Młodzieży De 
mokra tycznej j Światowej De 
mokratycznej Federacji Ko
biet.



i dziennie bałtycki m gp

Sojusz zbrodniarzy
Cokolwiek general Eisenhower powie w Waszyngtonie o wy- 

Kltk&ch swej podróży po zniarshalllzowanych krajach Europy, nie 
potrafi on cofnąć słów, wypowiedzianych w rozdrażnieniu w chw* 
li pożegnania z Adenauerem. A były to słowa ważkie: Eisenho
wer stwierdził, że 85 proc. ludno ści Niemiec zachodnich nie chce 
remilitaryzacji, czyli nie chce wojny. Bluecher, zastępca Adenaue- 
ra, a więc człowiek bliższy sprawom niemieckim; niż komiwoja
żer amerykańskiego imperializmu — w przemówieniu, wygłoszo
nym w Stutgarcie, oświadczył, że naród niemiecki w 99 procen
tach odrzuca remilitaryzacją.

Mniejsza o te różnice cyfrowe w ocenie ludzi, których najiyw- 
*zym pragnieniem i dążeniem jest, aby naród niemiecki chciał 
remilitaryzacji. Te dwie wypowiedzi ludzi „« tamtej strony” po
twierdzają całkowicie pogląd premiera Grotewohla, iż naród nie
miecki nie życzy sobie remilitaryzacji. I na tym fakcie opiera się 
ffliewruszona wiara przywódców NRD, iż naród niemiecki znaj
dzie dość sil i energii, aby zmusić Adenauera i jego klikę do przy 
Jęcia propozycji NRD, pokojowego zjednoczenia Niemiec. Taki 
sens ma uchwalony właśnie apel niemieckiej Izby Ludowej do 
parlamentu Trizonti w sprawie utworzenia ogólno - niemieckiej 
Rady Ustawodawczej, jako wstępu do pokojowego zjednoczenia
NIeize?aktów tych wynika jasno, i© najważniejszy cel podróży 
Eisenhowera do Europy — zdobycie ludności Niemiec zachodnich 
dla planów wojennych USA — nie został osiągnięty. Amerykańscy 
podżegacze wojenni stanęli wobec faktu dla nieb rozpaczliwego: 
fiaska swych planów wojennych w Europie.

Nie mogąc znaleźć w Niemczech zachodnich dostatecznej licz
by chętnych do udziału w planowanej przez USA wojnie, impe
rialiści amerykańscy postanowili stworzyć sobie tam zwolenników 
drogą swoistego „importu”. Kilka dni temu * Argentyny wysia* 
no na koszt rządu w Bonn 400 hitlerowskich oficerów, którzy ucJe 
kii z Niemiec po klęsce Hitlera. Ż ołnierz® armii hitlerowskiej, któ
rzy uciekli po klęsce do Hiszpanii i tam ukrywali się dotychczas, 
również zostaną odesłani do Niemiec, jako „kadry” nowego wehr-

Wszystkiego tego wciąż jeszcze Jest Jednak za mało. Wi?o im
perializm amerykański sięga do swych ostatnich „rezerw . Drzwi 
więzienia dla hitlerowskich zbrodniarzy w Landsberg zostały sze
roko otwarte i najohydniejsi przestępcy, jakich nosiła kiedykol
wiek ziemia, zostali wypuszczeni na wolność przez Mac Cloya. 
Ten makabryczny pochód amnestiowanych prze® imperializm am© 
rykański zbrodniarzy przeciwko ludzkości otwiera oczywlse e 

«am” baron Alfred Krupp, zbrojmistrz naczelny Hitlera l głów
ny użytkownik bezpłatnej „s»y roboczej” z niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Krupp nie tylko odzyskał wolność — rząd USA 
gwrócił mu również w całości jego olbrzymi majątek wartości o . 
ąoo milionów dolarów. Jest to majątek zbudowany wyłącznie z zy- 
#ków wojennych w kolejnych wojnach military zmu niemieckiego, 
Jest to najbardziej typowe złoto przetopione z krwi milionów ©aa? 
dwóch wojen światowych.

Nie brak wśród ułaskawionych zbrodniarzy hitlerowskich mor 
derców jeńców amerykańskich podczas ofensywy w Antenach. — 
Amerykański generał Handy, komentując amnestię tego zbrodnia
rza, „usprawiedliwia” go „wpływem psychicznym”, Jakii na zbrod
niarzy wywarła desperacka walka w obronie ginącego hitleryzmu. 
Do ułaskawienia Kruppa władze amerykańskie dodały komentarz, 
ńe „konfiskata majątku Kruppa byłaby sprzeczną z amerykańskim 
pojęciem sprawiedliwości! . , ,

Cyniczna amnestia hitlerowskich zbrodniarzy wojennych i je
szcze cynicznieJsze „komentarze” soldateskl amerykańskiej do tej 
obelgi, rzuconej bojownikom wolności, poległym w walc© » hltle- 
ryzmem lub zamordowanym w kaźniach hltteMWskteh oboców 
dostatecznie Jasno pokazują, że imperializm
tyfikował się ściśle z hitleryzmem, którego niedobitki, P^ebr&ne 
w mundury amerykańskie, maja pod gwiaździstym stianäzrtm 
„bronić cywilizacji zachodniej”. Nie ma chyba na fcrieel© ani jed
nego człowieka uczciwego, który by nie wstrząsnął alę ■ 
nia na widok tej ohydnej „fraternizacji” militaryzmu amerykan 
•kiego z hitlerowskimi niedobitkami.

W tej samej Chwili, gdy władze amerykańskie w Niemczech 
znajdują łaskę dla hitlerowskich zbrodniarzy wojennych — ame
rykańscy dyplomaci w Lake Success przepychają, drogą nacisku 
na państwa zmarshalHzowane, rezolucję, mającą potępić Chiny Lu 
dowe, jako rzekomego „agresora” w Korei. Dzieje się to wbrew 
opinii wszystkich narodów Azji, które uznały chińskie propozycje 
pokojowe za wystarczające do podjęcia rokowań. Ale Imperiali
stom amerykańskim nie są potrzebne rokowania. Oni łakną krwi. 
I dlatego na pokojowe propozycje Chin Ludowych odpowiadają 
obelżywym 1 oszczerczym słowem „agresja”, dla hitlerowskich z&s 
zbrodniarzy wojennych — znajduję usprawiedliwienia, „zgodnie z 
amerykańskim pojęciem sprawiedliwości”« "•

zmieniła
oblicze świata

Nikt z nas nie zapomni owej zimy 1942—43 roku, kiedy 
dla całego świata zaczynał się czwarty rok wojny — n^j- 
straszniejszej w dziejach ludzkości — dla licznych narodow 
nowy rok okupacji. W więzieniach i obozach śmierci ginęły 
tysiące patriotów. Na zwrotnicach kolejowych stały pociągi 
z transportami zmarzniętych dzieci. Noce były Jasne od łun po
żarów, a dnie ciemne od dymów, unoszących się nad krema
toriami. , .

Jednak ten rok 1943 nie zaczynał się podobnie, Jak lata 
poprzednie, lata rozpaczy 1 zwątpienia. Żelaznej nawałnicy hi
tlerowskiej, która do tej pory przewalała się przez Europę za
chodnią, nie napotykając żadnych przeszkód, burząc i miażdżąc 
wszystko na swej drodze, przeciwstawiło się miasto - bohater, 
miasto — symbol nadziei i walki —• Stalingrad.

de. Umocniła si, nadzieja i TŻ* i!
konanie, że szybko działa ta siła, 
która potrafi okiełznać 
stowskich zbrodniarzy.

Oszołomiona dotychczasowymi 
zwycięstwami bestia hitlerowska 
wytężyła wszystkie siły do ataku 
na Stalingrad i padła u jego 
bram. Powaliła ją niezwyciężona 
siła narodu, świadomego swych

celów, ożywionego niezłomną wo
lą walki o wolność swoją i całej 
ludzkości. Huk dział, które zmu
siły do kapitulacji armię von Pa
ulusa, odbił się szerokim echem 
w milionach serc na całym świe-

Niezwykły wyczyn
młodych robotników

W dniu 30 ub. miesiąca w rejonie drobnicy portu gdyń
skiego brygada młodzieżowa Nr 43 i 73, pracując na II 
zmianie, dokonała rekordowego załadunku towarów wor
kowych na radziecki statek „Marsz. Goworow . W ciągu 
7 godzin brygady załadowały 379 ton towaru, uzyskując 
tym samym zbiorowy wynik 258 proc. nowej normy. Po
szczególni pracownicy osiągnęli wydajność 277,3 proc. no
wej normy.

W skład brygady Nr 43 wchodzą: brygadziści Bernard 
Górski i Jan Morawski oraz Jan Urban, Bronisław Fo.iut, 
Jan Wolski, Jan Grudnowski, Aleksander Osmulski, ^ud- 
wik Mikołajczyk. Stanisław Gołdyn, Józef Fojut, Kazimierz 
Przywacz, Stanisław Hrenza, Józef Rosiński, Roman Lick 
i Stefan Walczak.

Ponadto przy załadunku pracowali brygadziści: Alek
sander Chyła i Paweł Jeżewski oraz Jan Tybus Leon 
Biemicki, Wiesław Rycin, Alojzy Gabryś i Alfons Dembek
ł brygady Nr 73. .

W czasie załadunku dźwig Nr 78 obsługiwał kramsta 
Teodor Zorn, wykonując 317 cykli, przy czym przeciętny 
czas trwania jednego cyklu wyniósł 1 min. 19 sek. Przecięt
nie na 1 minutę przypadało 9,4 worków.

Czyn młodzieżowców zasługuje tym bardziej na uzna
nie, że jest to pierwszy tego rodzaju rekord w pracy na no
wych normach.

o postęp i dążenie do zjednocze- 
faszy- nia.W październiku 1949 powstałaS * ~ 2SS2Znego świata. Po klęsce stalin 

gradzkiej rozpoczął się niesławny 
odwrót „niezwyciężonej“ armii 
Trzeciej Rzeszy.

Czerwień pożarów, wznieca
nych rękami podpalaczy świata, 
ustąpiła zwycięskiej czerwieni 
sztandarów. Słońce, które dnia 
9 maja 1945 roku wzeszło nad 
ziemią, zastało już niebo wolne 
od dymów i łun. Świat odetchnął 
wolnością.

Zwycięstwo Armii Radziec
kiej nad faszyzmem oznaczało 
nie tylko rozgromienie potęgi 
militarnej Trzeciej Rzeszy, nie 
tylko zakończenie najkrwaw 
szej ze wszystkich wojen. Ozna 
czało również początek wiel
kich przeobrażeń historycz
nych, które całkowicie zmie
niły układ sił międzynarodo
wych. W sercu Europy, w pań 
stwie, które na przestrzeni 
wieków stanowiło niewygasa- 
jące zarzewie wojen, poczęło 
kształtować się nowe życie. W 
radzieckiej strefie okupacyjnej 
przeprowadzono reformy, któ
re wywłaszczyły przestępców 
wojennych. Wielkie połacie 
ziemi zostały rozparcelowane 
miedzy małorolnych. Liczne 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
zostały znaejonalizowane.

Te przemiany, ukaranie zbrod
niarzy wojennych, demokratyza
cja życia sprawiły, że nowe Niem 
cy nie będą zagrażały pokojowi 
świata. Rewizjonistycznym i wo
jennym hasłom, szerzonym w 
Niemczech zachodnich przez, god
nych spadkobierców Hitlera — 
Schumacher» i Adenauera — 
przeciwstawiły Niemcy wschodnie 
nieustające i wzmagające się 
wciąż wysiłki na odcinku budow
nictwa pokojowego, niezłomną

Sesja KW ŚFMD 
odbędzie się ir Pradze

tyczna. W liście do prezydenta 
Piecka i premiera Grotewohla 
Generalissimus Stalin stwierdził:

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Jest zwrotnym 
punktem w dziejach Europy. 
Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie Niemiec demokra
tycznych 1 pokój miłujących 
obok istnienia miłującego po
kój Związku Radzieckiego — 
wyklucza możliwość wojen w 
Europie, kładzie kres przele
wom krwi w Europie i unie
możliwia ujarzmienie krajów 
europejskich przez Imperiali
stów świata“.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna kroczy w jednym obozie z 
wszystkimi narodami walczącymi
0 pokój.

Histeryczny wrzask Adenaue- 
rów i Sehumacherów nie potrafi 
osłabić ani podkopać przyjaźni, 
łączącej nowe Niemcy z Polską. 
Poprzez Odrę i Nysę poda ją sobi© 
ręce narody niemiecki i polski po 
raz pierwszy od wieków zjedno
czone we wspólnej walce o wspó 
ne cele.

Dzisiaj, kiedy z perspektywy 
czasu analizujemy przebieg wy
darzeń i procesów historycznych, 
powracamy myślą do tych dni 
stalingr a dzikich, które stały, się 
początkiem przełomu, zmieniają
cego oblicze świata. Na myśl na
suwa się wiersz Majakowskiego:

Wszystkie słowa w Jedne 
stapiamy — wdzięczność

tobie, lawo czerwonogwie* 
dna, by trwała

wasza, towarzysze, 
na wieczną wieczność 
chwała, chwała, chwała!

1 MAGDALENA DANIELEWSKA

PRAGA (PAP). Jak już dono
siliśmy, rząd szwedzki odmówił 
komitetowi wykonawczemu Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej odbycia w Sztokhol
mie sesji w dniu 7 lutego. W 
związku z tym sekretariat ŚFMD 
zwrócił się do Związku Młodzieży

Czechosłowackiej z prośbą, aby 
sesja odbyć się mogła w Czecho 
Słowacji. KC Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej zadość uczynił 
tej prośbie. Sesja komitetu wyko
nawczego ŚFMD rozpocznie się 
7 lutego w Pradze.

Wielki wkład w dzieło pokoju
Zniesienie tymczasowości administracji kościelnej 
duchowieństwo i rzesze wiernych witają z uznaniem
Nie powinno zabroknqć naszego głosu

KS. JÓZEF ELIASZ z zako
nu O. O. Franciszkanów w Gdań 
#ku w rozmowie z przedstawicie 
iem naszej redakcji między in
nymi powiedział:

Granica pokoju na O- 
drze i Nysie to wyra® ułoże
nia się nowych, pokojowych* 
przyjaznych stosunków mię
dzy Polską a większością na
rodu niemieckiego, która pra
gnie pokojowej odbudowy »we 
go kraju,

Ostateczne wytyczenie gra
nicy na Odrze t Nysie to speł
nienie *ię celów walki, któ
rą przez wlel© set lat prowa
dzili mieszkańcy tych ziem.

Decyzja Rządu R. P. w spra 
wie usunięcia oburzającego 
wielu z nas kapłanów i za- 
konnników stanu tymczaso
wości administracji kościelnej 
na polskich ziemiach zachod
nich Jest głęboko słuszna. Dla 
tego nie powinno zabraknąć 
głosu ani Jednego z nas w 
wielkiej fali wyrazów uzna
nia jaka przelewa się poprzez 
©ałe Wybrzeże. Jestem głę
boko oburzony % powodu an
typolskiej nagonki, Jaką u- 
prawiają znajdujący się pod 
opieką podżegaczy wojennych 
księża wysiedleni z tych te- 
terenów do zachodnich Nie
miec. Winni są równie* tym 
oburzającym faktom a! wszy- 
#ey, którzy ich antypolską na 
gonkę podtrzymują i okazują 
jej poparcie. Historia wykaże, 
ta wszystkich nowych aaMl»

dowców Hitlera spotka los nte 
inny, Jak ich brunatnych po
przedników - burzycieli spo
kojnych miast i wsi z których 
ręki spłonęła niejedna świąty

nia Pańska i zginął niejeden 
nasz rodak — ksiądz patriota. 
Spraw tych nie zapomnimy 
wraz z całym naszym ludem, 
któremu pragnę służyć w nat
chnionej pracy nad budową 
sprawiedliwej Ojczyzny.

Zgodnie z prawem kanonicznym
DZIEKAN DR WŁADY

nicy na Odrze i Nysie. Utrzymy
wanie przez Watykan stanu tym- 
rewizjonistów hitlerowskich i im 
rewłj oni stów hitlerowskich i im
perialistów anglosaskich — dla 
podżegania do nowej rzezi wo
jennej.

STANISŁAW ROLICE
artysta - malarz

KS
SŁAW ŁĘGA (radca Kurii Bistru 
pled w Oliwie), KS. PAWEŁ 
SZYC — stary dziekan z Sopo
tu i KS. JÓZEF WALĄO wyrar 
sUi przekonani«,

„że granicę Polski na Odrze 
! Nysi* uważają za nienaru
szalną, a wybór Wikariusza 
Kapitulnego Diecezji Gda*- 
aktej — powitali s radością ja 
ko przeprowadzony zgodni* b 
prawem kanonicznym”

Jesteśmy pełnoprownymi gospodarzami
dzieło walkiJako lekarz walczący z cierpie 

niem, uważam, że każda akcja, 
zmierzająca do zadawania cier
pień człowiekowi i obniżająca je 
go biologiczną wartość jest wro
gą dla ludzkości i należy zwal
czać ją tak namiętnie jak walczy 
się o życie.

Posunięcia polityczne, które 
sprzyjają powstaniu konfliktów i 
wojen, muszą być likwidowane, 
jako wstępne akcje zmierzające 
do rozpętania nowej wojny.

Stan tymczasowości w admini
stracji kościelnej na ziemiach ja 
chonich sprzyja* sztucznie roz
dmuchiwanej przez hitlerowców 
l imperialistów anglosaskich psy 
chozie wojennej, połączonej z 
niepewnością jutra, jakie próbo
wali im sugerować.

Likwidacja tego stanu jest więc 
oaromny« pozytywnym wkładem

Rządu Ludowego
° ^WŁADYSŁAW SARNECKI

Pełnomocnik Rządu dla spraw 
lecznictwa pracowniczego w 
Gdyni i kierownik wydziału 
zdrowia przy Prezydium MRN, 

X
Będąc plastykiem kocham swo 

ją pracę nade wszystko w świe
ci*. Rozkwitowi sztuki 1 pracy 
twórczej sprzyja przede wszyst
kim pokój.

Wojna niszczy dzieła sztuki i 
paraliżuje wszelką twórczość ar 
tystyczną, hamując rozwój kul 
tury i postępu, do jakiego zdąża 
ludzkość.

Dlatego też * wielką radością 
przyjąłem do wiadomości posta
nowienie Rządu Ludowego, likwi 
dujące tymczasowość administra
cji kościelnej na ziemiach za
chodnich i ustaleniu trwałe! gra

Posłuszny Pleven 
aprobuje dyktaty 

Trumana
PARYŻ. (PAP), — Dni* *1 

stycznia ogłoszone ficjalny ko
munikat francusko amerykański 
• wynikach rozmów między 

prezydentem USA Trumanem a 
premierem Francji Plevenem. 
Jak wynika z tekstu komunika 

tu, francuskie kota rządzące po
szły na ustępstwa we wszystkich 
żywotnie ważnych dla Francji 
problemach, w zamian za co Sta
ny Zjednoczone przyrzekły im u- 
dzielić pomocy w wojnie przeciw 
ko Vietnamowi oraz w dziedzinie 
uzbrajania Francji.

W toku omawiania zagadnień 
europejskich, prezydent USA 
premier francuski „osiągnęli cał 
kowlte porozumienie” w spra
wie konieczności włączenia Nie 
mieć zachodnich do „silnej współ 
noty zachodnio - europejskiej”. 
Tym samym Pleven wyraził zgo 
dę, aby Niemcy zachodnie, któ
rych potencjał wojenny odbudo
wywany Jest w przyśpieszonym 
tempie, brały udział w agresyw 
nyeh blokach militarnych, two
rzonych przez imperialistów »- 
merykańskiełfe

Zgodnie z wolq narodu
Konkretne kroki, wszczęte przez Rząd RP dla zadość 

uczynienia wyrażonym w tysiącach rezolucji i uchwał żą
daniom społeczeństwa w sprawie zniesienia tymczasowości 
administracji kościelnej na ziemiach odzyskanych, spotkały 
się z pełnym uznaniem i głębokim zadowoleniem rzesz 
wierzących, w tej liczbie większości duchownych.

Szczególną radość i solidarność z decyzją Rządu za
manifestowali mieszkańcy województwa gdańskiego.

W licznych wypowiedziach i rezolucjach uchwalanych 
na setkach zebrań i zgromadzeń, które odbyły się w róż
nych instytucjach i zakładach pracy, w dzielnicach i ob
wodach, gromadach i szkołach na całym Wybrzeżu — spo
łeczeństwo naszego województwa dało wyraz głębokiego 
zrozumienia tego doniosłego kroku Rządu Ludowego, któ
ry położył kres stanowi rzeczy, narzuconemu przez wrogą 
Polsce politykę Watykanu.

Opinia ludności Wybrzeża zdecydowanie potępiła to
lerowany dotychczas wbrew porozumieniu między kościo
łem a państwem stan tymczasowości administracji kościel
nej. Tymczasowość, która była wyraze«n antypolskich re
wizjonistycznych knowań kół watykańskich sprzęgniętych 
w jedną całość z antypolską rewizjonistyczną polityką od
budowywanych przez imperializm amerykański sił hitle
rowskich w ramach osi; Waszyngton — Bonn.

Ogół wierzących działaczy katolickich i większość du
chowieństwa z terenu województwa gdańskiego w licznych 
wypowiedziach, które w ostatnich dniach zamieszczaliśmy 
na łamach naszego pisma — dał wyraz, że wybrane ostat
nio zgodnie z prawem kanonicznym stałe władze kościel
ne m. in. I w diecezji gdańskiej, będą mogły prowadzić 
swą działalność duszpasterską, bez niepokojów, wywoływa
nych uprzednio antypolską nagonką proboszczów niemiec
kich, prowadzących w Niemczech zachodnich ożywioną 
działalność w roli proboszczów polskich parafii

Księża pełniący dotychczas tymczasowo swe funkcje 
ni* będą się Już czuli zastępcami niemieckich probosz
czów, roszczących sobie pretensje do powrotu na swe 
dawne stanowiska, lecz będą stałymi polskimi proboszczami 

Społeczeństw© Wybrzeża wyraża przekonanie, że w 
nowych warunkach coraz większa ilość duchownych brać 
będzie udział w pracy społecznej, pogłębiając swą więź 
z ludem.

lito pomaga Adenauer«
SOFIA (PAP). Dziennik „Ro

to otniezesko Dielo“ stwierdza, że 
ostatnio banda titowska coraz u- 
silniej wspomaga rząd marionet
kowy w Bonn. Szczególnie troskli 
wie odnosi się Ti to do sprawy re
militaryzacji Niemiec zachodnich, 
wysyłając surowce strategiczne 
dla zachodnio - niemieckiego prze 
mysłu wojennego. Dziennik cy
tuje wypowiedź „Głosu Amery
ki“, stwierdzającą, iż do Jugos
ławii przybędzie wkrótce delega

cja s Bonn. która przeprowadzi 
rokowania w sprawie wzmożenia 
dostaw surowców wojennych 1 
żywności dla Niemiec zachodnich. 

Inspiratorem polityki przyjaź
ni titowsko - adenauerowskiej — 
pisze „Robotniczesko Dielo” —- 
jest ambasador Stanów Zjednocz» 
nych w Belgradzie — Allen. 
Przyjaźń ta jest jedną z konsek
wencji udziału kliki Tito w agre
sywnym sojuszu atlantyckim-
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Dzielne ' ""

szarych
eniekunkami

mundurach
małych włóczęgów

Mieszkańcy trójmiasta maję dobrze » widzenia kilka ml« 
Ile .1 an tek, trwających zawsze na posterunku w eo ruchliw
szy eh punktach Gdańska — przy bramie Elbląskiej 1 przy 
moście, wiodącym w kierunku szpitala miejskiego i sądu. 
Ostatnio miUcjantkom, regulującym ruch uliczny, przybyło 
kilka koleżanek w mundurach.
Można je spotkać co dnia — 

jak wolnym krokiem przemierza 
ją ulice, wstępują na dworce ko 
lejowe, jak patrolują targowe ha
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le. Ich szary mundur wyrasta 
nieoczekiwanie w tłoku przed 
kasami kin, zjawia się na przed
mieściach, zatrzymuje się przed 
wystawami sklepowymi, ogląda
nymi gorliwie przez zapatrzonych 
wyrostków.

Plon każdej » takich wędró
wek wyraża się liczbą 5—6 mło
dych chłopców czy dziewczynek, 
zatrzymanych pod zarzutem włó 
częgostwa.

Harze - 
najmocniejszym 

magnesem
— Największe nasilenie włóczę 

gostwa — wyjaśnia młoda refe
rentka dla spraw nieletnich — 
przypada na miesiące letnie i na 
początek roku szkolnego. Szkoła 
Morska w Gdyni na pewno na
wet nie wie o tym, że we wrze
śniu my również przeżywamy 
najgorętszy okres: co drugi nie
omal z zatrzymanych chłopców

to kandydat na marynarza.
Prawie zawsze powtarza się ta 

sama historia — „wojna domo
wa” o wysłanie do Szkoły Mor
skiej, odmowa rodziców, samo
wolne wyekwipowanie się w po
dróż kosztem kasy rodzicielskiej, 
później podróż koleją — nierząd 
ko na gapę I«

— W Gdańsku, w tłoku i ści
sku dworca — podejmuje wyja
śnienie dowódca drużyny, szczu
pła milicjantka o bystrych, uważ 
nych oczach — samodzielność 
tych podróżników najczęściej sit 
kończy. Błąkają sit bezradnie po 
hall dworcowej, rozpytują prze
chodniów o drogę i w niespokoj 
nym wyrazie ich twarzy jest coś 
— co natychmiast pozwala nam 
się zorientować, że co prędzej 
trzeba tutaj wżląć sprawę w swo 
je ręce.

Historia z ba belą
— Ileśmy to miały kłopotu z 

babcią, co? Trzeba było prowa
dzić całe śledztwo... A w pierw
szej chwili, to prawie cała ulica 
była przeciwko nam.

Okazuje się, że sprawa „bab
ci”, to wcale nieodosobniony 
przypadek nałogowego żebract
wa.

Stara kobieta, mająca wcale 
niezłe warunki materialne u dzłe 
ci, wymyka się co dnia na uli
cę i podczas, gdy syn pracuje 
w fabryce, przesiaduje w pogod
ne dni pod bramą jakiegoś do
mu, prosząc przechodniów „co 
laska”.

— Synowa tej babci — mówi 
dalej milicjantka — miała aż łzy 
w oczach, tłumacząc, że prze- lem zarabiam mniej. Nie rzuci-

| cięż matce jest u nich dobrze i
że takim postępowaniem kom
promituje swoje dzieci i dorosłe 
już wnuki...

— No i jak się skończyła ta 
sprawa? — pytam.

— Ano cóż, muszą zamykać 
drzwi na klucz, jak wychodzą 
z domu, bo to jest żebraczka z 
zamiłowania. Jest już za stara 
na to, żeby zmienić Jej poglądy 
i inaczjej ją urobić.

— Stare dzieje — macna ręką 
druga z milicjantek — takiej to 
łatwo nie przerobisz, znać, że ni 
gdy nie przeszła żadnej .szkoły 
społecznej. Stale żyła między 
garnkami, nie miała żadnych za
interesowań i jak teraz nie po
trzebuje się zajmować domem, 
bo jest synowa, to szuka sobie 
rozrywki, wysiadując całymi go 
dżinami na ulicy. Wyraźnie prze 
cięż powiedziała, że jej się nu
dzi w domu.

Dzieci z Hali Targowej
Terenem pracy drugiej z mi

licjantek, rosiej dziewczyny o 
płowych włosach, są głównie ha
le targowe.

Opowiada % troską w głosie o 
braku nadzoru nad dziećmi. — 
Dziesięcio, dwunastoletnie dzie
ci — mówi — zbierają porzu
cone w gruzach butelki — wy
sączają * nich resztki nledopUe.1 
wódki, później handlują tymi bu 
telkami, handlują biletami w ki
nach i włóczą się na wagary — 
zamiast siedzieć przykładnie w 
szkole.

— Czy czbste są wypadki ta
kiego włóczęgostwa?

W odpowiedzi na to pytanie 
dobroduszna twarz płowowłosej 
milicjantki rozjaśnia się dobrym 
uśmiechem.

— To jest właśnie cała radość 
naszej pracy! — mówi z ożywie
niem — że bardzo prędko wi
dzimy jej wyniki.

— No, pewno — dodaje po na
myśle — że na liczbę amatorów 
morskiej podróży nie możemy 
wpłynąć. Naczytają się podróżni 
czych książek i ciągną nad mo
rze... Przywrócenie matce każ
dego takiego uciekiniera, to dla 
mnie największa radość. Ja pew 
nie dlatego zaciągnęłam się do 
milicji — kończy nieoczekiwa
nie, patrząc mi prosto w oczy.

Z budowy 
do szeregów Milkli
Okazuje się, że moja rozmów

czyni pracowała poprzednio na 
budowie i jako brygadzistka w 
Państw. Przedsiębiorstwie Budo
wlanym zarabiała około 25 ty 
sięcy złotych miesięcznie (w sta 
rej walucie).

— A teraz? — pytam.
— Traz mam mniej. Dochodzi 

wprawdzie pełne umundurowa 
nie, łącznie z bielizną, ale ogó-

łabym jednak tej pracy i jestem 
wdzięczna Lidze Kobiet, że po
informowano nas na zebraniu 
ligowym o wolnych miejscach w 
Milicji. Cegły, to są tylko cegły. 
A tutaj mam do czynienia z ży
wym człowiekiem.

— Ile razy w czasie ropatrywa- 
nia, gdy w pokoju był któryś z 
kolegów — referentka uśmiecha 
się w tym momencie — zdarza
ło mi się słyszeć: „niech ten pan 
wyjdzie, to ja pani wszystko o- 
powlem!”...

Miejscowych łazików jest te
raz bez porównania mniej. Roz
mowy z rodzicami i upomnienia 
odnoszą skutek. Bardzo rzadko 
się zdarza, żeby to samo dziecko 
trafiło do izby zatrzymań.

Ale bywa, że trafiają się ta
kie wypadki. Kierownik Izby Za 
trzymań przy III Komisariacie 
Milicji Obywatelskiej, — dokąd 
idziemy z referentką do spraw 
nieletnich, przerzuca kartotekę 
swoich „pensjonariuszy”:

— Brak opieki..., wybujała fan 
tazja..., wyzysk dziecka..., Zły 
wpływ kolegów... — Odsłania ko 
lejno różne pobudki włóczęgost
wa nieletnich.

_ — Trafia do nas drugi i trze
ci raz jedynie dziecko o złych 
instynktach, przyłapane na kra
dzieży, czy handlu. Sprawa opie
ra się wówczas o sąd dla nielet
nich. Ale to jest ,tu* ostateczność. 
Uciekamy się do niej n>echętn’e 
i tylko wówczas, gdy już zawio
dły wszystkie inne środki zarad
cze, wszystkie inne drogi trafie
nia do dziecka.

— Nasza drużyna powiększa 
się obecnie — mówi milicjantka.
I każda z nowych koleżanek, 
które wstąpią do naszych szere
gów, na pewno bardzo rychło się 
przekona, że obrała ciekawy i po 
żyteczny dział pracy. (ekw)

MIGAWKI
W tramwaju istrzegliśmy s usn&niem cale pę*

r„„. „ . „ . . , Ik! tego artykułu w kolorze
^ i ' “y™ w sklepach obuwniczych.

rT^rn , *™rfwa5ach. afZK i Ale ponieważ mamy w trójmit

“hX l’ss.’zsst rŁi“;»? “äss4™IZuT*6 '“'Vf Jednainlf' "te drfwn«,, że SeL*ÓWe’«ae 
stojąc w przepełnionym woeie, ku aclesra,„ , obnBk, cen> _

ÄS'isr fi“Dlosi« - *?—, para brązowych sznurowadeł za* 
j miast 200 złotych oksztuje tył» 
(ko 179.—

Parę półbucików dostaje się do 
(tego zupełnie darmo. (q)

(T.)

Sznurowadła

Nareszcie Gdynia
«trzymała

pogotowie krawieckie
Spółdzielnie usługowe Wybrze

ża coraz lepiej pełnią swą funk
cję społeczną. Przeciążenie prac^ 
pogotowia krawieckiego w Sopo- 

• • j cis przyspieszyło otwarcie podo
bnej placówki w Gdyni.

Od stycznia br. otwarte został» 
pogotowie krawieckie w Gdyni1 
przy ul. 10 Lutego 2.

Jak nas poinformował kierow
nik techniczny ob. Nowakowski 
spółdzielnia „Zjednoczenie“ uru~

Dzięki uprzejmości Dyrekcji j cłf™iła §dyńs^ pogotowie kra- 
iwy.K- nn : wieckie> przewidując, że w «zezyMZK GG, komitet balowy zdołał, towej fazie rozwoju winno on©
zorganizować nocną komunikację i zatrudnić przynajmniej 30 praco- 
powrotną % Balu Prasy do Gdań- j wników.

Po naszej migawce o 
sznurowadeł na Wybrzeżu spo-

Autobusy nocna
z »Balu Prasw«

ska i Gdyni. Autobusy MZK GGi 
będą odchodziły sprzed Grand Ho| 
telu w Sopocie co godzina, a więcj 
o godz. 2, 3, 4 i 5 rano. Obowią-! 
żuje opłata tnocna (podwójna). i 

KOMITET BALOWY KOMU-1 
MIKU JE PONADTO, ŻE PRZY ■ 
KASACH W GRAND HOTELU j 
BILETY WSTĘPU NIE BĘDĄI 
SPRZEDAWANE. PRZYCHODZĘ 
NIE WIĘC DO GRAND IIOTE-i 
LU BEZ BILETU JEST WOBEC 
TEGO BEZCELOWE.

Obecnie w pogotowiu kra
wieckim w Gdyni pracuje Już 
5 pracowników, którzy, odświft 
żają garnitury, czyszczą i re
perują zniszczone ubrania.

Jak projektuje zarząd spół
dzielni, przy pogotowiu pow
stanie niedługo punkt napra
wy zniszczonej bielizny, repe
racji pończoch i dziurawych 
skarpet. Powstanie takiej pla
cówki będzie dobrodziejstwem 
dla gdyńskich kobiet pracują
cych. (jota)

FACHOWCY POSZUKIWANI

Księgowi na dogodnych warunkach wg kwalifi
kacji poszukiwani natychmiast. Zgłoszenia pi
semne lub osobiste w Wydziale Personalnym 
Zjednoczenia Budowy Miasta Nowa Huta, koło 
Krakowa, blok Nr 18, klatka I. 135-k

niw mm *«m

1 nauczyciela Szkoły Średniej przedmiotów ogól
nokształcących — oraz 3 siły biurowe poszukuje 
Państwowa Szkoła Muzyczna. Zgłoszenia: Pre- 
sydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Wydział 
Kultury — Gdańsk. 130-k
*ra:jr***p 1 Łn*T5'*m**m&m**»;~v*>-a .-laMwwiwnAviii mmmmm im ,a—ssv.:»wr«»—
Szoferów * I ki. prawa Jazdy poszukuje Miejska 
Komenda Straży Pożarnych Gdynia, ul. Włady
sława IV Nr 9. 127-k

C6Ł0SZENIA DROBNE
IMZEDAt

SZLIFIERKA szklarska I
motorem elektrycznym do 
sprzedania. Oferty: Dzień 
nlk Bałtycki pod „Szlifier
ka^______________ G-528
KANARKI harceńskie oraz 
kocięta syjamskie sprze
dam. Sopot, Książąt Po
morskich 1. G-545
SPRZEDAM części samo
chodu KDF. Gdvnia, Ta
trzańska 2, tel. 12-17. G-546

WOLNI POSADY

KUPNO
KAKAO — partię s kwitu 
ęslnego zakupi Wytwórnia 
Cukrów — Zakopane. Zgło 
wenia: Dziennik Bałtycki 
Gdynia, lub tel. 18-37.

G-541

L O RU!
SAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
Kicanie w Gdańsku, łazlen ką, telefon — na podobne 
mieszkanie z ogródkiem dla 
dzieci w Gdańsku - Wrze
szczu lub Oliwie. Wiado
mość: Gdańsk, tel. 331-51,

POTRZEBNA pomoc domo
wa dochodząca. Warunki 
dobre. Wrzeszcz, Grun
waldzka 220 — 7. p-501

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną umowę na sprze 
daż wyrobów PMT na rok 
1950, wydaną na nazwisko 
Kreft Alojzy, kierownik 
sklepu Nr 2 w Smarzynie, 
pow. morski przy Gmin 
nej Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej Szemud.

Zarząd
126-k

ZGINĄŁ pies dnia 27. I. — 
pinczer szkocki kremowy. 
Gdynia, Orzeszkowej 16/6 
Wzgórze Focha. 0-547
UNIEWAŻNIAM legityma
cję Ubezpieczalnl Społecz
nej w Gdyni na nazwisko 
Gierszewski Leon. 0-544

R O Ż N B
u u —mim ii ii i nn—

ODDAM 10-mieslecznego 
psa owczarka do tresury 
Listy kierować do Dzienni
ka Bałtyckiego Gdynia pod 
„Treser“. G-542

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną umowę na sprze 
daż wyrobów PMT na rok 
1950, wydaną na nazwisko 
Formela Paweł, kierownik 
sklepu Nr 3 w Łebniu, 
pow. morski przy Gminnej 
Spółdz. „Samopomoc Chłop 
ska“ Szemud.

I II M t
125-k

Park na Kamienne] Górze
rafem dla gdyńskich dzieci
Wielką Inwestycją Plami 6 -letniego, która wzbogaci zadrze 

wienle i zieleń Gdyni, jest park na Kamiennej Górze.
Prace przy jego budowle wymagają dużej ilości rąk robo

czych, aby w terminie wykonać trudne zadania, związane z każ
dorocznym etapem pracy. W zeszłym roku na apel władz miej
skich, pod hasłem „Gdynia buduje dla siebie park” zgłosiło się 
do robót ziemnych wielu ochot ników z różnych zakładów pra
cy; ochotnicy ci przepracowali około 4.000 roboczo - godzin.

niszczenia tratują trawniki, ła
mią gałęzie, krzewy i niszczą 
żywopłoty, lekceważąc wszelkie 
przepisy i dobro społeczne.

Założone poprzednio na przed
mieściach zieleńce i kwietniki 
zaopatrzone zostaną w ławki i 
urządzenia do zabaw dziecię
cych.

Ponadto w Orłowie zadrzewlo 
na zostanie ulica Architektów. 
Położono już tu krawężniki, a 
obecnie przeprowadza się konie
czne uzbrojenia.

W dalszym etapie pracy prze
widziano również uporządkowa
nie terenów nad rzeką Kaczą.

Troska ogrodów miejskich o 
zieleńce i kwietniki przejawia 
się także m. in. we wzmożonej , 
opiece nad zieleńcami na przed
mieściach. Zieleńce fe bowiem są 
ich prawdziwą ozdobą.

(.jota)

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM legityma
cję studencką, wydaną 
przez Dziekanat Akademii 
Medycznej w Gdańsku na 
nazwisko Danuta Staniszew
ska,__________________ P-532
ZGUBIONO przepustkę por 
tową stałą Nr 4201, wyda
ną przez Kapitanat Portu 
n& nazwisko Baranowski 
Bolesław. G-535
UNIEWAŻNIAM przepust
kę portową Nr 9005 na na
zwisko Świniarski Józef.

P-336
ZGUBIONO dn, SI. J2.~do-
wód tożsamości (kenkarta) 
Nr 1125 oraz odcinek stałe
go zameldowania — Sopot, 
Zofia Wanda Chu dzyń ska.

G-337

W celu umożliwienia mieszkańcom m. Sopotu jj 
osobistego składania zażaleń oraz załatwiania^ 
różnych spraw związanych z użytkowaniem | 
mieszkań, remontów, porządków sanitarnych? 
itp. Dyrekcja Zarządu Budynków Mieszkalnych.; 
zawiadamia, że począwszy od 1 -go lutego 1951 r.| 
będzie przyjmować interesantów każdego wtór-i 
ku i piątku w godz. popołudniowych, tj. od 
godz. 17 — 19-tej w lokalu biurowym Sopot,) 
Powst. Warszawy Nr 11 d.

Dyrektor Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych m. Sopotu

SZEWCZUK EUSTACHY

Dzięki tej pomocy w sierpniu 
bieżącego roku zostanie już od
dana do użytku publicznego ta 
część parku o wielkości 2 ha, 
która jest położona w okolicy 
ulic Słowackiego oraz Żwirki i 
Wigury.

Po przerzuceniu wielkiej ma
sy ziemi „starasowa.io” ostatecz
nie teren. Przy tych robotach 
natknięto się na wodę zaskóraą, 
która pozwoliła na stworzenie 
basenu - brodzika dla dzieci.

Obok basenu powstanie plac 
dziecięcy, postawi się ławki, u- 
rządzi piaskownicę itp. urządze
nia, tworząc w sercu Gdyni o- 
środek zabaw i gier dia najmłod 
szych obywateli miasta. Cały 
park na Kamiennej Górze obej
mie 10 ha, z czego w roku 1951 
zostanie zadrzewionych 3 ha.

Drugą poważniejszą pracą, któ 
rą ogrody miejskie projektują na 
1951 rok, będzie zadrzewienie 
stoków Redłowskich, aż do uUcy 
Powstania Styczniowego, co za
słon! częściowo Gdynię przed wi 
chrami i zwiększy miejski rezer
wat zieleni.

Prace nad ochroną Bieleni w 
1951 roku mają ogromne znaczę 
nie ze względu na wandalizm 
niektórych aspołecznych jedno
stek, które w bezmyślnej pasji

Dzieci 
zakładów Caritas; 
dla dzieei Korei!

Hesse-Bukowska 
i Adamczewski 

w

134-k

wszystkich przedszkoli I świetlic 
prowadzonych „Carita*tsw

W niedzielę, dn. 4 hm. o godzi-; Gdańsku, 
nie 19.30 w sali koncertowej j Tematem Imprezy będzie wal - 
Grand Hotelu odbędzie się kon- j jja 0 £>0kój. Dochód przeznaczo- 
cert znakomitych artystów: pia- j ny jes(; aa zakup podarków dla

W niedzielę, dnia 4 bm. o go
dzinie 15 w sali Okręgu TPP-R 
we Wrzeszczu, przy ul. Sobótki 
15, odbędą się występy pod ha
słem: „Dzieci zakładów „Cari
tas” — dla dzieci Korei”. Na | 
scenie wystąpią % deklamacjami i sopot
1 śpiewami zespoły dzieci ze ! so pot — telefon nz-s oe. ulica Gea»'

nllmlmns) staliw» T78.

TEATRY
TKA YR WIELKI - (SDANSKi

godz. 19.30 — koncert P. F. B, 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI?

godz. 19.30 — „Kto zawinił“ 
TEATR KAMERALNY - SOPOT?

godz. 19.30 — „Wczoraj 1 przed
wczoraj“

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ 

„Bajka“ — „Awantura na wsi“ — 
godz. 16. 18 i 20.

„Przyjaźń“ Okręg TPPR — „As wy
wiadu“ — godz. 18 i 20. 

„Zetempowiec“ — „Pierwszy start“ 
— god?. 15.30, 18 i 20.30.
GDANSK - NOWY PORT 

„Marynarz“ — „Droga do sławy“ — 
godz. 13 i 20.

GDANSK - OLIWA 
„Polonia“ — „Historia jednego wy

nalazku“ — godz. 16, 13 i 20.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Grzesznicy bez wi
ny“ —- godz. 16, 18 i ' 20. 

„Goplana“ — „Milczenie jest złotem' 
prod, franc. — godz. 15 30, 17.30 
i 19.30,

„Warszawa“ — „Świniarka i pas
tuch“ — godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA - GRABÓWEK 
„Fala“ — „Dwa ogn^e“ — godz. 18 i 20 

GDYNIA - CHYLONIA 
„Promień“ — „Dzieje jednego kom

pozytora“ — godz. 18 i 20
SOPOT

„Bałtyk“ — nieczynny 
„Polonia“ — „Wesoły jarmark“ ~ 

godz. 16, 13 i 20.

RY*URY~APTEK
od dn. 27. 1. do dn. 2. II.

GDANSK - WRZESZCZ 
GDANSK — Apteka pod Lwem, ul 

Świerczewskiego 2.
ś WRZESZCZ — Apteka Społeczne 

Nr 16, ul. Grunwaldzka 52.
| GDYNIA
GDYNIA — Apteka Dr Jurkowskie

go, Skwer Kościuszki 22.
SOPOT

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 13 
ul. Stalina 791.

i POGOTOWIERATTTNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

GDANSK - tel #10-00 — Grunwalda-
äs 8.

GDYNIA 
GDYNIA - te: SO-CO -

sfsws&i U. Skwer Ko«-

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
przepustkę tymczasową Nr 
103 wydaną przez Stocznię 
Gdyńska — Dvller Bronl- 

G-538 słów (5-543

i.+„,

Inź. arch*
MIECZNIKOWSKI STANISŁAW

Inspektor I. N. B.
Zmarł dnia 30. I. 1851 r. Wyprowadzeni* 

zwłok nastąpi dnia 2. II. 1951 r. o godzinie 
10.30 z Kaplicy Cmentarnej na WitominJe 
0 czym zawiadamia

Dyrekcja, Radą Zakładowa, Koledzy 
Inspektoratu Nadzoru Budowlanego 

G-540 w Gdańsku
W zmarłym tracimy sumiennego, gorh- 

wego współpracownika i dobrego kolegę.

nisfcki Barbary Hesse - Buków 
skiej, laureatki IV Międzynaro
dowego Konkursu Chopinowskie
go w Warszawie, oraz Jerzego 
Sergiusza Adamczewskiego — 
śpiew, solisty opery poznańskiej. 
W programie koncertu utwory 

I Chopina, Schumanna, Schuberta 
i innych kompozytorów.

Akompaniować będzie Antoni 
Werskt (me!)

Bal w Szkole Morskiej
W sobotę 3 lutego odbędzie się 

w salach Państwowej Szkoły Mor 
sldej w Gdyni zabawa, organizo
wana przez Bratnią Pomoc ucz
niów szkoły. Wstęp za zaprosze
niami. Dochód przeznaczony jest

dzieci koreańskich — ofiar bar
barzyńskiej »gres.fi amerykań
skiej. (n)

Uwaga,
woźnice

i kierowcy!
Na skrzyżowaniu pi. 1-go Maja 

s ul Kredytową w Gdańsku bo- 
stał uruchomiony sygnał ostrze
gawczy dla pojazdów mechanicz
nych i konnych przed nadjeżdża
jącym tramwajem 

Gdy zapali się czerwone iwiat- 
ło — będzie to znak, że tramwaj 
nr. 6 skręca w ul. Kredytową i 
należy zachować jak naidaleii idą

PORADNI* PRZBCIWAl-KOHOŁOWSl 
GDANSK - WRZESZCZ 

GDANSK - ul Toruńska 1Ö. 
WRZESZCZ - ul Lipowa 25.

GDANSK - NOWY PORT 
NOWY PORT - Port. Urząd Zdro

wia, ul. Zamknięta 31.
GDYNIA

GDYNIA — ul. 10 Lutego, Ośrode* 
Zdrowia.

na pomoc dis dzieci koreańskich, cą ostrożność. tat

WYSTAWY
Wystawa dzieł Lenina w Tt yoe«n»t- 

eę Zgonu. Wystawa dzieł Lenina zor
ganizowana przez „Dom Książki9'' 
czynna Jest w świetlicy na Dworcy.
Głównym w Gdańsku.

Wystawa prac Jana Gasińiklegs
(motywy portowe, portrety przodow
ników pracy), otwarta od 11 ub. ra., 
czynna Jest obecnie w świetlicy ro
botników portowych ZPQQ przy ul, 
Węglowej.

MUZĘ A
Museum Pomorskie w Gdańska,

przy WRN, Paeżnicka 25 otwarte co
dziennie, prócz poniedziałków od 1©
do 15. Ęamawiać przewodników dl® 
wycieczek telefon 340-31, Wste* t>«*< 
Płatny,

465640
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„REKINY Z MIAMI"
wwm

D Mftl
Domowe wczasy

— A więc Jest tak Jak myśla
łem — mówił pan AgapH do Wi
ens!» Waligóry. — Obserwowa
łem wczoraj ptaszków. To jęd
rna banda. Jestem pewny, re za 
mierzą ją jakieś lotrosiwo.

— Ale Jakie — zastanowi»! się 
Wlcui

— To się wkrótce okaże — 
prorokował pan Agapit.

Przyjaciele długo się jeszcze 
naradzali.

Raz na miesiąc do wysepki 
przyjeżdża? statek, przy pomo
cy którego profesor Harvey u-

trzymywa? kontakt ze światem. 
Jego goście mieli zamiar tym 
właśnie stateczkiem opuścić wy
spę.

Chwilowo jednak nie się w 
sytuacji nie zmieniło. Wicuś jadł 
i lemuehawał niemiłosiernie, pan 
Agapit spacerował z panną Ma
bel, a pozostali grali z nudów 
w karty. Profesor Harvey zam
knął się w swoim gabinecie i 
nie wychodzi! w ogóle.

Pewnego razu pan Agapit w 
czasie spaceru z Mabel rzeki do 
niej:

—- Panno Mabel, mam powody 
przypuszczać, że pani ojcu grozi 
niebezpieczeństwo ze strony tam 
tych trzech gości. Niech pani 
będzie szczerą ze mną i opowie 
mi wszystko o pani ojcu, bym 
mógł obmyśleć plan obrony. 
Chyba mi pani ufa?

Mabel milczała przez kilka mi 
nut, a potem rzekła:

— Więc dobrze! Powiem pa
nu wszystko. Mój ojciec nie 
nazywa się Harvey — mój oj
ciec to... Henry Green!

— A, teraz rozumiem już

Przed dwoma tygodniami ot
rzymałem urlop. W domu wszy 
scy bardzo się ucieszyli.

— Najważniejsze, żebyś dob
rze wypoczął — powiedziała żo 
na i umilkła.

— Ja też tak myślę — od
rzekłem. — W domu nie wy- 

I pocznę. Najlepiej gdzieś wyje
chać, oderwać się od wszyst
kiego...
_ Dlaczego nie wypoczniesz?

_ zadziwiła się żona. — Właś
nie najlepiej spędzić urlop wwszystko! — wykrzyknął pan . ,s_ ,!llS7a wa.lc„.W)

Agapit. — A więc tu ukrył sią domu. Mozesz P * SObie i chodził po mleko. Taki poranny
przed atomowymi zbrodniarzami zapragnie. P spacer, spacerek dobrze ci ar°hi- I W
profesor Henr, Green. To 1,1« ogóle, i.byś .1« ni.

sie małżonka. — Zaufaj starci 
dobrej żonie. Napewno bedzi® 
el dobrm

# • •
Rozpocząłem urlop pefn* naj- 

lepsi,eh myśli. T* 
wcześnie i spałem do dzłmiątej.

Gdy tylko otworzyłem oczy m 
na oświadczyła:

__ Wiesz, doszłam do wniosku,
te takie wylegiwanie »łą w łóż
ku do niczego nie prowadzi. 
Trzeba dbać o zdrowie, sypsać 
regularnie, wcześnie wstawać. 
Najlepiej, gdy będziesz rano

sława światowej fizyki, człowiek, * “‘,n"*;w;u kina
który przysiągł, te nie odda epo- czytasz, !ub J^zlesz 
kowych wynalazków w ręce ml W eesorem p * " ludźmi,
lionerów z Wall - Street! CzU>- ni. pogad1 sz - kolację
wiek. który przepadł jak kamień Wrócisz z m a , *J u ^
w wodę...

— Tak to on, mój ojciec — po 
twierdziła Mabel.

Nagle ujrzeli biegnącego w ich 
stroną Jimbo.

(Ciąg dalszy jutro)

Więcej gazu!
Gospodynie domu naszej dziel 

nicy uskarżają się od dłuższego 
czasu na niedostateczny dopływ 
gazu do swych kuchenek, wo
bec czego mają niemałe trudno 
ści w przyrządzaniu obiadów, a 
nawet zagotowaniu wody. Tra
cą posa tym dużo czasu.

Słabe ciśnienie gazu uwydat
niało sit od niedawna jedynie 
w soboty i niedziele, kiedy za
potrzebowanie na gaz jest zna
cznie większe. Obecnie niedo
stateczny dopływ gazu zachodzi 
u nas . stale.

Nadmienić należy, iż z powo
du małego ciśnienia gaz ulatnia 
się — gdyż nie wszystkie punk
ty palne są aktywne — co jest 
szkodliwe dla zdrowia i grozi za 
czadzeniem.

Apelujemy więc go gazowni 
miejskiej — więcej gazu!

B. K. \yrzeszcz

W INNYCH LISTACH:

jednej strony, oraz konieczność 
zachowania w łowisku normalne
go pogłowia dzików — nie wysu
wa zastrzeżeń co do wysokości 
odstrzału w ub. roku.

tej Jeszcze powrócl-Do 
my -

sprawy 
’ Red.

Państwowa Inspekcja Handlo
wa po przeprowadzeniu docho
dzenia w sprawie zarzutów, pod-.. . ł -i tt Tii... ł ODPOWIEDZI redakcji#niesionych przez ob. H. Pietę w
notatce pt. „Co robi kierownik“,! jerzy dorsz — Gdynia. Ksiąi-
stwierdza, ze zarzuty te byiy bez-|n}ka ‘ua}tyC{tjeg0“ na adres świętu-. Lokatorzy ooi 
podstawne i oparte na złośliwości Cy gimnazjum w Orłowie wysyłamy j Rokossowskiego 
personelu sklepowego, W stosun-j stale, prosimy sprawdzić w adminls-1 terweniujemy. 
ku do którego wyciągnięte zosta
ną konsekwencje służbowe.

E. M. z Oliwy w liście swym 
donosi, że Zw. Zawodowy przy 
Prezydium MRN w Gdańsku po
brał w swoim czasie od pracow
ników Zarządu Cmentarzy Miej
skich pieniądze na węgiel i do 
dziś nie wywiązał się z przyjęte
go na siebie obowiązku

tracji szkoły. W sprawie obiadów in
terweniujemy w GZG. O wyniku za
wiadomimy.

B. K., SOPOT. Na rynku księgar
skim znajdują się obecnie następu
jące książki, traktujące o warzywnic 
twie i hodowli drobiu: Brzeziński — 
„Uprawa warzyw“ i „Uprawa drzew 
owocowych“, Nehring — .,Podręcznik 
warzywnictwa“ i „Praktyczny ogród 
owocowy“, Trybulski — „Gospodar
ski chów ptactwa domowego, drobiu 
i gołębi“, oraz „Chów królików i dzi 
kich zwierząt futerkowych“

Lokatorzy domu Nr 33 przy ulicy 
we Wrzeszczu. — In-

posłuchasz radia i znowu do 
łóżka... Nie bój się, już ja ci 
to dobrze zorganizuję. Nie ma 
to, jak wczasy domowe!
_ Kiedy widzisz, kochanie,

chciałbym podleczyć sobie reu
matyzm, wyjechać gdzieś na ką 
piele. Teraz są takie dogodne 
te wczasy lecznicze.

— Kto słyszał brać kąpiele 
w zimie — zawołała żona. — 
Wyleczysz reumatyzm, a naba
wisz sią zapalenia płuc. To nie 
ma sensu.
_ Przecież sama mówiłaś, że

powinienem się leczyć — powie 
działem * wyrzutem.

— Owszem mówiłam. Ale la 
tern, nigdy w zimie. Ostateczni© 
możesz brać kąpiele w Sopocie, 
a wypoczywać w domu.

— Może masz i rację ■— po
wiedziałem. — Ostatecznie, jak 
to mówią wszędzie dobrze, ale 
w domu najlepiej.

_ No, widzisz! — uśmiechnęła

Program radiowy
PIĄTEK — t LUTEGO WSI R.

W niedzielę 4 lutego br. roze
grane zostaną mistrzostwa lekko
atletyczne okręgu gdańskiego w 
kategorii juniorów i seniorów. Za 
wody te odbędą się nie, jak po- 

J. M. s Pucka poddaje krytyce [ czątkowo podawaliśmy, w hali

«.05 — Gimnastyka. «.15 — Koncert 
f.00 — Dziennik. 7.15 — Muzyka. 7.20
— Wszech. Rad. 7.40 — Muzyka. 8.00
— wiad. Porań. 11.50 — Aud. dla ko
hlet. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Mu- 
ćyka. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.55 —
„Na swojską nutę“. 13.30 — Aud 
szkolna. 13.50 — Muzyka. 14.20 — Pog,
©światowa. 14.30 — Aud szkolna.
14.50 — Muzyka. 15.20 — Aud. oświa
towa. 13.30 — Aud. dla dzieci. 15.50 —------ —-------u-----— - -----
Muzyka. 17.00 — wiad. popołud. 19.00; siłku rodzinnego za grudzień ub.
— wszech. Rad. 19.20 - Muzyka. 20.00 | k Nie otrzymali również peł-
Psdennik. 20.30 — Koncert masowy. | _ .... ‘31.15 — Aud. ośr^iatowa, 21.30 — Mu-; nego zasiłku za padziemik i listo- 
syka i aktualności 22.00 — Aud. liter. pad.
22.15 — Koncert. 23.00 — Ostatnie1 —
nÄlÄ eOWaia‘' “"l***" w odpowiedzi na notat-

M, jakie ukazały się w prasie w 
'.związku z przekroczeniem planu

biurokratyczne podejście do inte
resantów sekretariatu państw, 
gimn. w Pucku, gdzie na wyda
nie zaświadczenia o ukończeniu 
szkoły potrzebne jest specjalne 
podanie i wielokrotne przycho
dzenie, ponieważ albo „pan dy
rektor jest na kursie“, albo coś 
innego przeszkadza wydaniu za
świadczenia.

Pracownicy TPD w Gdyni pro
szą wydz. oświaty Prezydium W. 
R. N. o wyjaśnienie, dlaczego doj 
dnia dzisiejszego nie otrzymali za

Mistrzostwa lekkoatletyczne
kordzista Polski juniorów w, czyla w dal 499 cm. 
oszczepie Sidło, Na uwagą za- Początek mistrzostw juniorów 
sługuje również wynik utalen- (rek) o godz. 10, seniorów (rek) o 
towanej Duńskiej, która sko-1 godz. 12.

Na tafli lodowej

Wojewódzka Rada Łowiecka w

PROGRAM LOKALNY

1' ZWiąZKU Z przeKroczemtrm pieniu
odstrzelenia w roku ubiegłym dzi 

,w pracowniach uczonych", tłi.su — ■ ków przez Lęborskie Ko o
wieckie, komunikuje, że dokona-Aud. „Kobiety uczą się introligator 

stwa“. 17.15 — Muzyka. "17.25 — Prze
gląd Wydarzeń. 17.4® — Muzyka.
18.0® — Korespondenci terenowi do
noszą. 18.1® — Fragment książki „Opo 
wieść o moim ojcu“. 18.25 Recital 
Śpiewaczy Zofii Massalskiej. 18.5®, 
19.55 i 24.03 — Informacje i komuni
katy piHM-ta dla rybaków.

ny odstrzał nie przekroczył w rze 
czywistości dopuszczalnej ilości 
na terenie powiatu. Woj. Rada 
Łowiecka, biorąc pod uwagę du
że szkody, jakie wyrządzają dzi
ki w gospodarstwach rolnych z

Woj. Ośrodka Szkoleniowego, lecz 
w nowootwartej hali Budowla
nych przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu*

Wobec dobrej formy, zaprezen
towanej przez zawodników i za
wodniczki na mistrzostwach we 
wnętrznych Budowlanych i Spój 
ni, zawody zapowiadają się bar
dzo atrakcyjnie.

Spośród wyników, uzyska
nych na wspomnianych zawa
dach wewnętrzno - klubo
wych, na uwagą zasługuje 
pchnięcie kulą, w której to 
konkurencji Łom o ws ki uzys
kał 14,75 m, czas Kielasa na 
1800 m z przeszkodami — 5:51, 
oraz skok w dal Moderówny 
— 496 cm.

W mistrzostwach Spójni czte 
ry zwycięstwa odniósł mistrz 
Polski w dziesięcioboju Krzy
żanowski. Oto jego rezultaty: 
30 m plotki *— 4,1 sek., kula 
14,63 m, w dal
szeie trójskok z miejsca — 
9,27 m, który to wynik lepszy 
jest od nieoficjalnego rekordu 
Polski. Po raz pierwszy w Spój 
ni brał udział w zawodach re-

Ponad 10 tys. mieszkańców1 
Moskwy zgromadził na stadionie 
Dynamo drugi występ czołowych 
łyżwiarzy figurowych CSR. Po
kazy jazdy figurowej i tańca na 
lodzie w wykonaniu najlepszych 
łyżwiarzy i łyżwiarek czechosło
wackich były żywo oklaskiwane 
przez zebranych.

* * •
Na zaproszenie Wszechzwiąz

uło
żyłam sobie dokładny program 
twoich wczasów. Tylko mni® 
słuchaj, a dobrze na tym wyj
dziesz.

Nazajutrz już l»rz©a 
stałem w kolejce po mleko. W‘e 
ozorem przyniosłem węgiel z pi 
wnicy. Następnego dnia przy
stąpiłem do wypełniania* prog
ramu moich wczasów'. Najpierw 
zabrałem się do kitowana o- 
kien, które tylko na to czekały. 
Potem wyreperowałem kran w 
łazience. Dwa dni robiłem po
rządek w piwnicy I na strychu.

Pod koniec tygodnia przypora« 
niałem żonie o kąpielach.

— Nie możesz w domu posie
dzieć, już cię gdzieś ciągnie 
powiedziała łagodnie. •— Lepiej 
weź się do wiórkowania podłogi 
ułożyliśmy przecież generalne po 
rządki.
' Z ciężkim westchnieniem za
brałem sią do wiórkowania. Po
tem było wielkie pranie... Po
tem sprzątanie mieszkania... W 
wolnych chwilach chodziłem * 
dzieckiem na spacery. O ka
wiarni nie było mowy. O kbii® 
też. O kąpielach nawet zapom
niałem. Wieczorami kładłem się 
do łóżka, jak kłoda. Rano zno
wu po mleko...

Za to żona kwitła, lak róża. 
Pojaśniała, wyprostowała się ja
koś, wyładniała. Przyjemnie by 
to popatrzeć. Za to ja ciężko ty 
rałem. Cale gospodarstwo do
mowe było na mojej głowie.

W ten sposób minęły dwa ty
godnie. Nawet się nie spostrzef

I
łem, a tu urlop się skończył. 
Kiedy wróciłem do redakcji 
wszyscy nie mogli się nadziwić:

— świetnie pan wygląd» — 
powiedziała na powitanie jedna
_ 1 1 m _ .1* N*« i fiulrli V4il*Ai>

tygodniowy trening czołowe łyż 
wiarki w jeździe szybkiej: Kry
styna Sędzimir, Elżbieta Niem
czyk, Bożena Rosińska. Kierów 
niklem ekipy jest Bogajewski, tre 
nerem zaś zasłużony mistrz spor 
tu — Jadwiga Głażewska.

Wyścig koszykarzy Kclejarza-Gsdanli

z koleżanek. — Taki Jakiś zdro
wy, wypoczęty, odświeżony.

— Nie ma to, Jak wczasy — do 
dał sentencjonalnie kolega. — 
Zawsze mówiłem: „Pracuj W
Gdańsku — odpoczywaj w Gdy
ni”.

W niedzielę 4 bm. odbędzie się 
w ramach rozgrywek o mistrzo
stwo II Ligi koszykówki spotka
nie pomiędzy miejscowym Kole
jarzem ■— Cedanią a Stalą ze 
Świętochłowic.

Gdańszczanie będą starali się 
zarobić na Stali jak największą 
ilość koszy, co może przyczynić 

6,30 m, i wre się do wysunięcia się Kolejarza 
' na czoło tabeli, oraz co będzie 
miało duży wpływ na ostateczne 
ukształtowanie się tabeli przy 
końcu rozgrywek.

Spotkanie rozegrane zostanie w

sali MRN w Gdańsku przy ulicy 
3 Maja w najbliższą niedzielę o 
godz. 16. (st)

Weryfikacja meczu
Zarząd PZB zweryfikował wynik 

meczu pięściarskiego I Ligi Gwardia 
(Warszawa) — Kolejarz (Gdańsk) na 
13:7 dla Gwardii, uznając za zwy
cięzcę w wadze ciężkiej Borka (Ko
lejarz). Przeciwnik jego Famulickl 
został zdyskwalifikowany za zbyt ni
skie uderzenie.

— No, cóż, mol kochani, 
go się nie robi dla zdrowi» — 
rzekłem, przysięgając w duszy» 
że już nigdy nie dam się na
brać na „domowe wczasy". Cho 
ciąż kto wie.»?

A PONIEWAŻ

KAMIZELKA MĘSKA 
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(Fragmenty)
W tej chwili Butienko lękał się nie o 

siebie. Myślał wyłącznie o tym, by zdążyć 
zawiadomić Łysienkę o inżynierze. Siedział 
jak na szpilkach. Po upły¥/ie krótkiego 
czasu drzwi znów skrzypnęły. Wszedł Fo- 
gel i zwrócił się do Butienki po rosyjsku 
(znał nieźlę język rosyjski):

— Niech pan idzie odpocząć, panie Bu
tienko, jest pan zmęczony. Jutro w połu
dnie zgłosi się pan, ale już nie tu, tylko w 
biurze, w którym rozpoczął pan pracę.

Przy wyjściu Butienkę zatrzymali żan
darmi i kazali mu się rozebrać do naga. Z 
niezwykłą skrupulatnością przeszukali je
go rzeczy, wywrócili kieszenie, rozkrajali 
nawet starą walizeczkę. Oczywiście, nic nie 
znaleźli.

Butienko rozumiał, że bezpośrednie pój
ście do kombinatu, do Łyasienki jest ryzy

kowne. Uda! się do domu i cale sześć go
dzin dane mu na odpoczynek, przeleżał x 
otwartymi oczami, namyślając się nad spo
sobem zawiadomienia Łysienki o tym, cze
go się dowiedział. Lecz nie wpadł na żaden 
pomysł: żona jak na złość zachorowała, 
córeczka była zbyt mała, zaś matka — sta
ruszka nie nadawała się w żaden sposób do 
roli posłańca. Na powierzenie zaś swej ta
jemnicy komuś innemu nie mógł się zde
cydować.

Przyszedłszy do komendy żandarmerii 
starał się czym prędzej skończyć pracę, ale 
zdołał ją zakończyć dopiero nad ranem.
I znów pragnąc zmylić ślady, udał się nie 
do kombinatu, lecz do domu. W warszta
tach zjawił się Butienko przed wieczorem, 
lecz zobaczyć się z Łysienką udało mu się 
dopiero następnego dnia,

ROZDZIAŁ XIIL
Całą noc spędzili baturinowcy bezsennie: 

nie pozwalała im zasnąć niepewność ich 
losu i dziwne spotkanie z Butienką w ko
rytarzu żandarmerii. Wierzyli, że Łysien- 
ko zrobi wszystko, by ich uratować. Nie 
straciliby nadziei na ratunek nawet wów
czas, gdyby prowadzono ich już na śmierć, 
gdyby zarzucono im pętlę na szyję. Batu

rin poradził im jak najmocniej naprężyć 
mięśnie wówczas, gdy hitlerowcy przed 
zaprowadzeniem ich na szubienicę zaczną 
im wiązać ręce. Chodziło o to, by niepo
strzeżenie obluźnić sznury i w odpowied
niej chwili uwolnić się z pęt...

__ żadnych samowolnych posunięć,
chłopcy! — mówił Baturin. — Rozkazy 
wydaję ja. Każde moje słowo musi być dla 
was rozkazem!

Gdy tylko zaświtało, na korytarzu rozle
gły się kroki. Wszyscy baturinowcy zer
wali się na równe nogi. Zrozumieli: to idą 
po nich.

Zgrzytnęła zasuwa i w otwartych 
drzwiach ukazały się światła latarek.

— 'Wychodzić!
Pierwszy wyszedł Baturin. Dwaj żandar

mi schwycili go za jedyną rękę, wykręcili 
ją do tyłu i przywiązali do pasa. Wszyst
kim pozostałym związano ręce do tyłu. Pa
miętając radę Baturina, towarzysze jego z 
całej siły napinali mięśnie. Hitlerowcy 
klęli zakręcając druty.

Aresztowanych wyprowadzono na po
dwórze. Tu jak zazwyczaj stało mnóstwo 
aut. Jakiś cywil x podniesionym kołnie

rzem odskoczył na bok, przeszła grupa i 
ożywieniem dyskutujących żandarmów.

Każdego z baturinowców eskortowało 
trzech żandarmów. Na czele pochodu krc> 
czył feldfebel. Z tyłu rozległ się stuk kopyt 
konnego patrolu. Każdy z baturinowców 
uświadomił sobie, że prowadzono go na 
śmierć. Wyszedłszy poza bramę feldfebel 
skręcił ulicą w dół, w kierunku Kubania. 
Szli ulicą Puszkina. Dziwne uczucie ogar
nęło Baturina Poranny chłodek, złotoróżo- 
wy odcień nieba na wschodzie — wszystko 
to rodziło coś radosnego w duszy... Baturin 
nie byłby w stanie tego wytłumaczyć. Z 
takim właśnie uczuciem wchodził na tram
polinę, by dać szczupaka w dół... Kiedy o- 
powiadał o tym później chłopcom, ci dosko
nale go rozumieli: tego ranka odczuwali
właśnie wszyscy to samo, co on — jakąś 
dziwną pewność, że uda im się wyrwać * 
łap faszystów, że zostaną przy życiu.

Nie wiadomo czemu Baturin był przeko
nany, że przy zbiegu ulicy Puszkinowskiej 
i ulicy Szaumiana czeka na nich Łysienko 
z jpdsieezą.

— Uwolnijcie ręce! Ostrożnie... — zwró
cił się szeptem do sąsiada»'gdy zbliżali się 
do tego miejsca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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